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Jon M ls w ic z
Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opatrzony 
św sakramentami zmarł d. 18 maja 1921 roku 

przeżywszy łat 38.
Eksportacja zwłok z domu przy ul, Piłsud­

skiego dom kolejowy Na 16 nastąpi d 20 maja 
t. j- w piątek o godz. 10 rano do kościoła para­
fialnego w Sosnowcu, a następnie na cmentarz 
miejscowy o godzinie 6-ej wieczorem,

Na smutne t e  obrzędy zapraszają krewnych 
znajomych i życzliwych pozostała w smutku

ŻONA Z SYNEM J RODZINA.3278

Dziś i dni następne 
Ukaże się arcydzieło Amerykańskie w 2 serjach 

I serja
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W 8 kl. Gimnazjum Zeńskiem

Polskiej Mseisrzy Szkolnej w Sosoaveu
egzaminy wstępne do klas I, III, IV, i VII rozpoczną się

dnia 30 maja o godzinie 8 rano.
Zapisy przyjmowane są do dnia 21 maja w dni po- 

wszecHie od godz. 10 do 1 po południu — przy zapisie 
składa się metrykę, świadectwo powtórnego szczepienia os 
py, fotografję oraz Mk. 500 za egzamin 2211
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Tarki do prania bieiizny z odpo- 
wiedniemi zakładkami cynkowemi 
oraz blachy karbowane do nich 
Kociołki do gotowania bielizny i 
celów gospodarczych żelazre i  

ocynkowane
•adra ocynkowane i żelazne, — Bańki blaszane na naftę. 
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Obniżyliśmy znacznie cenę
A A  \ /  ^ 1 .  u f f  tw a r d e g o , s z a r e g o  w  r ó i-  

| * Ł  I  U i l f i  n y m  g a tu n k u  i m y d lik u .
Mydło do prania wyrabiamy tylko w gatunku I ze stemplem 
„ S I Ł A " "  w krążku, na co prosimy zwrąfać uwagę.

TOW, PRZEMYSŁOWE i HANDLOWE ,;SIŁA‘
w Sosnowcu, ulica Chemiczna 1.

Dr, X. Suchodolski
wyjechał

powróci 12 czerwca.

Dr. R E e H S T E l N
x W a rs za w y  

ordynuje w Ciechocinku.

Rzemieślnicy w Zagłębili.
Nadmieniliśmy we wczo 

rajszym numerze o założe­
niu Stow. Rzemieślników 
w Sosnowcu, Stowarzy 
szenie to posiada ogrom 
zadań przed sobą. Jeżeli 
chce Stow, prawidłowo fun- 
kęjować musi dążyć przei 
dewszystkiem do akonsoli- 
dowania wszystkich sił rze­
mieślniczych Sosnowca. Ałe 
nie będzie ujednostadniona 
— praca cała, ani wysiłki 
odpowiednich nie wydadzą 
owoców, jeśli Stow. ;>osno 
wieckie działać będzie bez 
takichże w innych mias­
tach Zagłębia. Czy są? 
Czy np. Dąbrowa, Będzin 
Stow, także posiadąją? Coś 
t«un kiedyś było, ałe nic 
nie rcbilo. Rada rzemieśl­
nicza, która bodaj istnieje, 
winna by stanąć na czele 
wszystkich stow, rzemieśl­
niczych miast Zagłębia i, 
połączywszy siły tych sto­
warzyszeń w jedną całość, 
być niejako naczelną, oraz 
łącznikiem ze stolicą, nie tyl 
ko z takimi, że tam Stow, 
aie i z władzami. Opiera­
jąc się na poszczególnych 
Stow, musi wglądać w ich 
sprawy które, sądząc z 
ustawy dyskutowanej na 
oatatniem zebraniu organiz. 
Stow Sosnowieckiego da­
ję ogromne pole do dzia­
łania. Sprawa taka, jak ty» 
lokrotne poruszanej bursy, 
kształcenie rzemieślników 
— rzecz podstawowa, spra­
wa własnej siedziby, zanied­
bana mimo nawoływania

ks. prob, Plenkiewicza, da­
lej hurtowni, kooperatyw, 
nakoniec bardzo ważna, a 
mająca na celu oświecanie 
rzamieślnika tak co do je* 
go spraw zawodowych, jak 
i ogólnych o to — co jest 
wytyczną każdego stowa­
rzyszenia rzemieślniczego. 
Nakoniec obrona interesów. 
Iluż to skarżyło się nam 
na trudności w nabywaniu 
np. towaru albo co do nor* 
mowania cen za towar, lub 
w sprawie sprowadzania 
towarów z zagranicy.

Ustawa Stow, mówi 
właśnie o tej obronie. Po­
winno to być bardzo skru­
pulatnie wykonane- Mieć 
Stow, zalegalizowane, mieć 
ustawę, dobre chęci — to 
jeszcze nie wszystko. Trze­
ba ludzi. Jeżeli pp. Kie­
purowie, Górscy, Dwora> 
kowscy, Kruszyńscy, Â ałi 
kowscy i inni nie wezmą 
się jak się należy do robo. 
ty, jeżeli będą dużo mówić, 
jak to u nas bywa, rzucać 
tylko projekty i pomysły 
bez wykonania jeże­
li nie będzie wogóle sprę­
żystości w robocie, ogób 
nego zainteresowania kwes- 
tją rzemieślnictwa w Zagłę­
biu, jeśli znani i mniej zna­
ni nie poświęcą dość czasu 
na to, aby jak się należy 
sprawę całą postawić jeśli 
będą chorować na śpiącz­
kę, jak dotąd — nic ze Sto­
warzyszenia nie bedzie.

Stow, przedewszystkiem 
musi obracać wielkiemi ka­

pitałami, musi mieć pienią­
dze na hurtownię, koope­
ratywy, szkołę, bursę i t. d. 
Wątpimy, aby tutaj jedy­
nie wystarczały składki 
członkowskie, płaoone w 
sposób skandaliczny pizez 
rzemieślników. Trzeba więc 
dobrze myśleć o instytucji 
takiej bankowej, czy kasie, 
która mogłaby pchnąć na 
zdrowe tory stan rze­
mieślników u nas. Zwra­
camy uwagę na to, bo rzecz 
jest pilna, bo zadiługo już 
leży odłogiem, bo ceohy 
same nie mogą już spros­
tać zadaniu, bo u nas do 
dziś absolutnie nic się w 
tym względzie nie robiło, 
co nie jednokrotnie piętno­
waliśmy nawet chcąo wi­
dzieć naszego rzemieślnika 
wykształconego zawodowo, 
społecznikiem jednocześnie. 
Bez organizacji nio się nie 
zrobi. Ale organizacja bez 
ludzi martwą będzie zawsze.

A wiemy, źe wśród na­
szych rzemieślników są lu­
dzie i dobrej woli, i dobrej 
chęci, i rozumiejący rzecz 
samą i błędy, i wady do 
tychczasowej robocie, ale 
wiemy także ł to, że mu­
siano mówić, mówić nawet 
bardzo dobrze, nie umiano 
działać. O tem musi pa> 
miętać w pierwszym rzę­
dzie Zarząd Stow.

Jego wola jest ogromna. 
Od niego zależy w pierw­
szym rzędzie ruchliwość 
instytucji, od niego Zależy 
krótko mówiąc żywotność 
instytucji.

Życząc rozwoju Stow, 
nie wątpimy, że weźmie się 
ene-gicznie do czynu i w 
szybkim czasie naprawi to 
zło, które w świecie rze« 
mieślniczym u nas nadto 
się rozpleniło pod ogólną 
nazwą lenistwa w sferze 
własnych interesów i z 
własną szkodą* Bo fałszem
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jest mniemać, że taka in­
stytucja, broniąc interesów  
ogólnych i dążąc do po­
lepszenia bytu wszystkich 
rzemieślników, nie daje 
wcale zysków osobistych.

Tak... paskarskich zys­
ków nie da. niiljonów po> 
edyóczemu zarobić nie pozi 

woli, ale źe byt poprawi, 
że przyczyni się, umiejęt­
nie prowadzona, do pod­
niesienia ogólnej warstwy 
rzemiosła u nas — o tem 
nie ma dwu zdań.

A zatem do czynu!

0 prac; d li emigrantów.
W świątku s wynikłam ple­

biscytu ca Gó-nem Śląsko s 
powiatów, w których aiamcy 
otrzymali większość giosow, 
■migrują j a i  [ d i i i  csły azerag 
robotników wykwalifikowanych. 
Przemysłowcy w Zagłębiu i w 
innych naszych ośrodkach prz* 
mysiowych muszą o tam paasfą 
tać. Na dostateczną ilość sil 
wykwalif kowanych ni# mota­
my aaraakać, Jest ich ich brak 
i to brak pow ażny — oczywiś-  
cia ula wa wssyattich gałą- 
siacb prsamyaiu, Bądź co bądź  
■migranci mnasą in a i iz ć  w Pol 
ac« pracy.

Centralny Zwiąsak Małopol­
skiego Priamyatn Fabrvcsnego  
w* Lwowia w myśl pow ytaią  
wyraża przekonania, ta  dla 
przemyśla naszego byłoby po- 
źądanam |w itśn le  lałrudnitnie  
tych emigrantów tak ze wsglą- 
do na ich wysokie kwal f.kacje 
aawcdowa, jak również i na 
to, Za atanowią .oni alemant 
apolacsnia wyrobiony. Jadno i 
drogla odbija aią nia ty iko, Ja ta ­
li chodzi o intaraay prsamyain 
naszego ale również i na śro^ 
dowiakn robotnicaym, do która, 
go silą rsacay napłyną w!, śnie  
nowa aily, mogąca dać wlaia sa 
tiabia innym.

Wynajdywaniem pracy dla 
■migrantów ja Górnego Siącka 
trndnijjal* Ekspozytura wyd, ra- 
amigracyjaago pel*. )kom, plab, 
w Soaaowco, Kierownikiem  
jatt p. poiał Soiińiki. Do nie- 
go ta i  należy k orować wszal* 
kia ofarty co do zapoirzebowa 
nia na robotników.

w».

Stowarzyszenie jtfedusików 
Polsfcick w fimrftt;
Od ć l o i i i e g c  c ia m  działa 

n nas .Stowarzyszenia mecha­
ników po lak ich w Ameryce*, 
która — według aychodsncago  
w Chicago .Rcbotcika Polskie 
go* — (s dn. 20,111 1921 r ) — 
* dobyło przeszło 17000 człon 
kdw s przesiało 19000 udzla- 
iów. Kapitał lago subskrybo* 
wano jnt u a 1900000 dslarów. 
Z pomiędzy ttch kupiino w 
Amaryca f,bryką maasyn Grand 
Poci, dom dla b ur stowarzy­
szania i dziennik .N ow y Świat* 
waayatko w New Jorkei w Pol­
i c a  taklady ftbrycsna w Prntz  
kowia da la  cagizlnie [w  B .d  
dossczy połową takładów w 
Porąbią gmach dla własnego 
banku w Warasawia, w Austrii 
fi  brykę traktorów w W it dniu 
calem prsaniaiiania do PoUki. 
Pcnadto w W srszawie prowa- 
dsony j»it Bark Mechaników 
C«key)ay) a kapitałem sakłado- 
wiffl 100 miijjnów marak i wy 
ch o d ii  czasopisma fachowa 
.Mechanik*. Z dalszego ciąga 
t* g c i  crtyknłn w .Robotniku  
Polskim" dewiadojemy się, Za 
x tych 17000 członków Siowa-  
rzvszac i t  zaledwie 500 ai«dz 
w kraju, a zs iad ała  100 w 
pf zadsiąbiorsfw.cb, reetła w 
Amaryca, rozrzucona po całaf 
ogromnej prsaitrzani na wi. hód 
od Misaiaipi

To Jest lytoacja nienormal 
na Jak mota zdrowa koopera­
tyw a mieć warsztaty w Polica 
a Indii i pieniądza oras mo 
ralny razarwoar w Ameryce? 
Za pćt roku, niech sa rok, 
przyjdiie do tegr, śa cały ka 
pitał i cala praca Stowarsyszifś  
nia bądą operować w Polica, a 
jaZali większość cslonków sc -  
•tania w Ameryce cel koopara 
tywy bądsia zwichnięty".

Tyla amarykańiki .Robotnik  
Poltk i..  — Godząc elą najro- 
palnie] s taoratyesnami wywo­
dami autora tego artyknln, sa 
owaj atrony na razie watrzymn- 
jamy aią od ądn, Stwiardsić 
tylko muiimy i podać to do 
wiadomości kolegów amery- 
kańiklcb, i a  d z ltitjąca  t» naa 
w Polsce od d o ić  dawna .S to  
warsyssania mechaników* z 
ogólnym naasym robotnlcsym, 
tak asaroko roswijsjącym sią 
rucham w ipóidsiąlciym  dotych- 
esas nia posiada Żadnej łącz- 
oościi wiakrytaie zaś czynio­
na prsas Związek Robotniczych 
Stowarzyszeń Spółdzielczych  
próby saalągniącia choćby bliZ- 
esych informacji o tam, co dzia

ja aią a .Mechaników*, i p e tka­
ły sią z niechęcią!

H .

Pachnie czertmszyitą..
W opłotkach pachnie ceeremseyną 
i jaśm in białe płatki ronił

O daj całusa, daj deiewceynol,. 
to opłotkach pachnie ceeremseyną

S łotoicee trele eewseąd płyną, 
majowa nocka, skroń przy skroni.

opłotkach pachnie ceeremseyną 
i  jakoś rzewniej*serce dewonU...

E . K ło n ieck i.

Kroniki.
— 40000 d o larów  n& s z k o ­

ły  r z e m ie ś ln ic z e  Polski* Stow, 
mechaników zawiadomi ło  mini' 
łter|nm oświecenia, Ze 3 do 
roczny zjazd Stowarzyeseaia  
mechaników, który tię odb> 1 w 
Toledo Ohio w lutym br, przez­
naczył 40,000 dolarów na asko* 
ł? rzemieśiniczo - techniczna. 
Stkoly ta mają powitać w Prusz­
kowie i w Porąb'# pod Zawier­
ciem,

— N a rzecz  p om ocy  G ór­
n o ś lą za k o m  wszysc y  pracow­
nicy kop. .Kazimierz* cp idat-  
kowałi aią, pr iam acta jąc  3% od 
zarobku missląctnego. S cd it  
my, ia  obywatelski tao czyn  
znajd ia licznych naśladowców.

— Korespondenci. Oprócz 
priedsteli .J oarn tl  de Dibits'*  
i .K ar  W in s a w s .*  bani cbac- 
nio w S u b o w c u  przadatawicial 
agencji East Ex pres p, Kleczyń- 
ik i  znany krytyk i pablicysta, 
przadatawicial p d i .  agar. tał. 
1 orsed iłsw i: ie l  amerykańskiej 
„Chicago Tr.buue*.

— Żarki dla G ó rn o ś lą za ­
k ów . W dnia 16 mija br. w 
Żarkach, członkowie związku  
miodzieiy: Eagenjnss Maślan- 
biawlcz, J m ica  Jędrzajkiewi* 
ciów na, Władysław Blesińiki, 
Lucia Kowltks, Z fja J. nkia- 
równa, Peltgla Gietyngiarówn#, 
Joljan Jądrzalklswics; Ładni <i 
Jankiiówne; Leon S ir a b e cs  L« 
okadja MaślankUwiczówns;  
Stafan Jądrzejkiewic; Stafajaa 
bikor«ka; Staniaław Fintak i 
Zofja Glelnlewaka —  &ia azerą 
dsąc trodu i anargicznaj biega

niny po nlicacb miasta i ataków  
do aarc przechodniów, zdołali 
wyprosić drogą ip r s s d t iy  znacz  
ka dla braci górnoślązaków 
6000 marak z groizowych pra­
wie datków, Za wzglądu na 
nieyamcitią okolicą n a jait to 
m a ł \  Wadia atawu grobla. 
Zdtrzyłe aią jtdnak i Lkia ra 
doaaa objaw*, śa niasamoiny  
rzamiaślnik dawał 100 marnk, 
Ofiarodawcom i w yśtj  wymię" 
clonym członkom Związkn mlo 
d .iaśy ,  akiida lardtczna Bóg 
aapł.ć; rnaw od oicsący  miaji- 
cowago Kom tetu Obrony Pań 
atwa-

— Wycieczka Trwa Spor 
towego. Zarząd Soinowiaccla-  
go Tow. Sport- .S o io o w isc ” 
sr iąd za  w nadchodząca- oi* 
d . i i lą  tf. do it  22 maja 1921 r, 
dla swych całonków t oiób  
wprowadzonych — wyciccaką 
do lain ząbkowickiago' Zbiór­
ka na dworcu w iedińikim  o 4 
ranu. Odjaid 4 w, 30 Pc- 
wsót o północy. Obowiązkowe 
stawiennictwo drntyn STS. 
.So ioow iec* .  Żywność aaiaśy  
zabrać zaiobą, W programie 
muzyka, zawody w piłką nośną 
gry towarzyskie i tu. Zapity: 
a* Kancalatji S a m  Miel. Ochot, 
Straśy O genw aj (ul. Kościslna) 
i u W-go Piadka (Warazawaka) 
Wpiaowe mk, 50; ciionkowia 
piacą połową.

— .V ic to  ja" zw y c ięży ła .  
Zcpowiadfiaoe sawodr w pił 
ką aośoą m ed ty  druśyaami 
S )inow . Tow. Saort, .Victorja* 
i Samów, Tow, Sport, .S o ia c x  
n i« c“ odbyły • ią w dola 15 ma 
ja w godiinacb popołodciow ch 
na b u  tka przy ul. Piłiud*ki9go 
Zawody ta rositsygaątw jo przy 
znania m ishzow itwa .VistorJ", 
rezultatem bowiem grv. 2:1 wy 
padł na |ej ker^yść. ,V,ctorja* 
wiąc d iierśy  pilmą ciarwiztń*  
itw a jna Z «głąbie, Przy okazji 
pozwolimy aobia zaznaczyć, śa 
aczkolwiek młoda taiscza Tow. 
Sport. „V ct:r |a“, bo ziladwi*  
l i izy  3 rok awago istnienia 
przy o iidiia lnych sawodarh  
wskazało doskonała wyrobienia 
ujawniające tią przy* rzutach 
pi kom; aprąśyitość, karność i 
dtlikerność aa bci*ku, cło c e ­
chy .Victor,i". Niaialaśnla cd  
zawodów pierwszych drrśya  
pomiotanych Towarzystw ód  
były aią zawody tranning m ą  
dzy dregiami drożynami. Re- 
zoltat 1.0 wypadł na korzyść 
Tow. Sport. .Som owiac", Gra 
tych drnśyn była haotyesne i 
bez koniecznych zasad na co 
prowadząc t winni zwrócić bacz- 
oiajizą nwagą. Sądziowia przy 
sew ed teb  pierwszych drnśyn

wykazywali znajomość rzeczy i * '  
natomiast aądsia drcgich drn- 
śyn okazał aią zbyt .niaipra* 
wiedliwytn tądzia* gdyś .ra i ią .  
widział zawszą tylko n ctłon,  
ków .V ictari*  a cząsto nia 
chciał ?•< widsiać u .Sa m ó w *  ggj
ca”. „Yictorja" ma zamiar w
najblliazym czaiia wyjechtć na laj
sawode do Warsiawy, Krako- a  
wa i K u l- .  >Oa

— Podziękowanie. O trzy 
maliśmy nastąpnląca oodsiąko- 
wanii: „Jako D-ca Garnizonu ^  1
wyrzśem serdeczna pcdtiyko  
w in ie  za przyjącis, jakie miaja iw  
cow* władza i ipołaczańitwo iąk 
przyg towały przybrwejącama 
z frontu 11 pp. I przeto d*.ł r

lldcpoznać, u  pom ąazy etami a rr;  
wojikiim istniije stały kontakt 
1 zrozumienie. M«m nadziają, fe  
śa przyjazne stosunki, j t k a  wy j>ai; 
tworzyły sią przez ta pomią- ^  
dry śołai rsami, a społacztó  I ■ 
stwam bądą stale wiraatać ka ^  
cpafcólasj Korzyści « sadawoU-  
nlu*. D jwćd :a Garoi. o ta Żeu

— O dobrą w o d ę  d la  Za 
g łęb ia  PocJswaś Sejmik Po- L 
wi*towy nia c iągną! porożu- ^ac 
mirnia z priadstawicialzmi Wic 
mlaat co do apoaobu p r r e p r o -  Wa 
wadzenia robót, mających na 
calu z a o p a t r z e n ie  Z<g!ąbi* w L 
dobrą wodr, zorganizował o iob  . 3 
ny komitet weday przy Sejn ł-  
ku który działa ;ó#aol«gl«  z p y l  
prieditawicislttwam miact Za ten: 
głąbi*. Zycsyćby aobia naie- *2o  

abyśmy wreisci* ujrzeli 'j- 
konkratne wyniki pracy tych . 
komitatów wodnych i łb y  mieiz V** 
kaócy ZagUbla cłrsymali do- PfZ 
brą wodą. Sądrimy, i a  Rsąl* t y  
zaopiekuje aią tą aprewą naie- Czo 
śycia i bądiia wapółd iiłal z n: 
władśiml komaaalnami.

__________ Wie

Z teatru.
Się
mić
eng

D ^ ś  priad«tawi*ń nia bą- p o i
dea
liw*
inti

bądsie, gdyś towarzyitwo sa 
jąta |e*t janaralaą próbą oitał  
niej nowości głośnego kompo 
sytora Lehara .W asołago at 
tranoma”, N ieznana ta opora^  
ka nkśe sią po raz ę isrw izy  g 
na jttłrztjttym aobotoiem przad- k ra 
stawianio. ,

W niadzialą dwa orzadita- ? 
wiania: popołudnia .Bohatsro- *cov 
wie*; wieczorem po raz drogi czu 
"Weaoly astronom*.

W pooiadiiaiak, wtarek i 
środą przeditawiań nie bądiist • 
gdyś towarzystwo wyjeśdśs.

W czwartek xnakom'ta ope­
retka z francuskiego H ircó ‘go 
.Nitoucbe".

To
ż e
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lanicc Pjar9óv,
Był tam z lekka poraniony 

mur, zamykający przestrzeń za­
ledwie kilka metrów. Stare l i ­
ny, poprzecinana gęsto przez 
całą szerokość tigo  placyku, ob­
ciążone były bializną, która mia­
ła wyanszyć sią na słońcu*

A  jednak, pomimo azsztna* 
go muru, pomimo taj bielizny 
mokra j. okna zakratowanego 
i gdsisniagdzia zalepionego p a ­
pierami pomimo nędznego w y ­
glądu całego poowórka— tchnę­
ło to wszystko czamś jakby po 
atyernem. Bały ' tam bowiem  
■■■•nastoletnia dsiawaezkka, 
nśmischająca aią prześlicznie w 
przccznclu wioany.

Marcella, owego poranka, 
mogła wfdsitć tylko małą cząs* 
teczką lazurn nieb*, i to wy­
chyli wazy aią z okna i aptiglą- 
gtądając przez te azpary po­
między kołyasącami atą liśćmi 
akacji, rosnąca] poza morem, 

Nic nia było bardziej ea 
chwycającago, jak ta główka

młodej dziewczyny, drżąca! z 
przestrachu przy najmniejszym 
szeleście wiatru i uśmiechaj*.' 
jącef aią radcśsir ,  gdy jaki 
ptaszek zabłąkał tią  na pod­
wórza i zajrzał do jni okienka.

Mośna było sądzić, ś e  u ś ­
miech tan b*l rneoem podsią  
ki sa łaską Bośą, i za szczęś­
cia jzkifgo doznaje jego właś 
cicialka.

Marcella była jednak o wia­
ta motaj szczęśliwą od ianych 
paryskich robotnic, Nia miała 
ona ani ich słodkich i pięknych 
piosenek; Marcella była samot­
ną wraz sa  awą igiełką, która 
szybko biagała pod jaj palcami,

Kwiat)! Ahit Gantrotowia 
wyrzucili by ja przez okno, 
Płaaki, alaś straszna magara 
zadusiłaby ja właanemi ręko* 
m*l Piosnka na ustach Mar- 
cailil Alaś zła kobieta w a l łaby  
w dsiacko jak w drzewo, do­
dając:

— Pracuj, flondro, zamiaił 
dopuszczać sobie takie głnpatwa 
do głowy, eta mając sensa za 
grosz. Czy ja kiedy śpiewałam?  
Dałaśby mi moja matka, taki 
Pracuj, pracuj, flondro, i zara­
biaj na chlepi który jesz, albo 
Inaczej sią zduszą*

To ł« i  na -twarzy Marcalli 
odbijało aiś to śycia, pełna pod- 
dańczaj uległości, Nawatwtady,  
gdy słońca zaróśowało trochę 
tą twarzyczką sa sw y c ia j  bl idą 
gdy dodawała blasku jaj za­
padł m ccsątom, wtedy nawet 
mośna była wyczytać c itrp it -  
oia i przaitrach na smarazeso- 
nam czole w składzie nut,

Mała, drobna, trsymsła aią 
nieco zgarbiona, a jaj poważna 
nad wiek twarzyczka, okolana 
ziociitami kędziorami pod wpły • 
wam gniotących ją ciężarów  
nia mogła nigdy przybrać na­
turalnego wyrazu.

Jaj n letwykl* delikatna ry­
sy zatarły tią i okazywały ja­
kieś fałszywa zadowolenia. U s­
teczka zarysowana baz zarzutu 
nia oznajmiały ani ironji ani 
żadnych pragnień,

’ Okrągła broda z prześlicz­
nym dolaczkiam kończyła tę 
prawdziwie piękną główkę.

W chwili, gdy Ją zastajemy, 
pochylona jeat nad rokotą; lek­
ki wietrzyk rozwiał jaj włoay i 
obnażył szyjkę śniatnaj białoś­
ci; ucho mała, biała, przezro­
czysta i delikatna, domagało się 
dłuta rzeźbiarza.

Nie tylko jednak piękność

Ua wyraz dubroti i ślady cier­
pień moralnych i fuycznych  
rozlana po całej twarzyczce, 
bod liy dla niej od raso szacu­
nek i aympitją, którym się 
trudno było oprzeć.

Zrsszta, Msrcalla nie wla 
d ii i ła  o swej piykności, a la­
dzie ją otaesejącr, mało aobia 
z niej robili. B iedne dziewczę,  
nękana nianstnonia przez mat­
ką, i nazywana zmokłą knra, 
wymoczkiem lub tp., przypusz­
czało w proitocia swego dn- 
cba, śe  dsiawki z przystani, sil­
na, krępa, wysokie, czerwone  
i tryskające zdrowiem były le-  
p!a| uposażona od natury, aci* 
żali ona,

Jadna tylko istota rzakła 
do ciaj.'

—  Wiesz, Marcello, śa  jes­
teś bardzo ładnaI

Alo zdania taj iatoty nie 
miało żadnych złych następstw. 
Wyrzekł ja bowiam jaj kasyn,  
M&rgache, tan urwis, nicpoń, 
n ę d s a n ,  próżniak, chątnisj lu­
biący aią gapić ua jaskółki fru­
wająca po wybrzeża lab włó­
czyć  się po starych dzielnicach 
Paryża, ty ć  w nędzy przez ca 
ły tydziań za zarobek z dnia 
.ednago, actśsU pr*co*r*ć tro­

chę więcej i ty ć  trochę iapiej.
Bf ia jedenasta g dsiaa, W 

która| Gsutrot wchodu:! do Ta* 
ilbonir; głowa jakiegoś człc« tael 
wiaka ukazała aią w okuła* 
gdzie pracowała Marcella.

— To ty kasynie? — rzk* 
kle M trcell i ,  wybachając śmie' 
cha® i wyciągsjąa do przyby­
łego rękę p r is z  kraty.

Tak, kasynko, to ja — od- Dus 
parł Msrgacbe, ściskając jal 9nt> 
rękę—przechodząc „tędy, watą'

Czh
ten
św i
nil
Ibis
cha

jed
aiie
Nte
Llo
na

spr
piłem na króciutkie dzień d o ‘ 2 P
bry.

— Robota jakoś nie idzie cl 
kasynie?

_  Nisl Czy to Się WRr<a 
paakadzlć?

—  A le jednak sadłagopróś  
nnjaaz,

— Nie mów mi o tam, Jas' 
tam w rozpaczy; bo tak nad 
no nic nie robić. A  priyt*05 
obranie mi atą zniszczyło, ^ 
kiaasani zaś ani szeląga.

— W istocie, cła wyghT 
dasz tsssagólnia.

— Założyłbym się Marcelim 
śa kochałabyś mnie dalakf

pc^
ny
pru
św i

żył
mis
net

imp
wzi
nac
Przwięcej, gdybym wyglądał J*1* 

jaki pan. ®  la t
(c. d. n) Llo

^ N ^ e ł
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czy ■ l Słuszne uwagi.dra- 
pra'
lM *  '  --------
łon,
oia P. Lloyd George, który 

>QW* est pierwszym ministrem 
< w >ajpotężniejszego państwa 
»lco* ‘a kwiecie, może sobie 

>ozwolić na impertynecki 
*. względem Polski. I 
(orzysta z tego przywileju 

o a o v całei Pe n̂‘* Ale tonem 
,ko 'boćby najbardziej napast- 
iiaia iwym, nie można zmienić 
two taktów. W  mowie p. Lloyd 
5“ ® lieorge’a przedewszystkiem 
‘ t  aderza jeden światowy fałsz 

takt Mianowicie powiedzenie, 
•ta. te „Polska jest ostatniem 
w7 Państwem, które ośmieliło 

łamać trak tat wersals- 
'£a i^r. P. Lloyd George jest 
ol«- *byt doświadczonym mę 
o żem stanu, abv mógł wy­

robić sobie poglądy na pod 
p® Śtawie telegramów propa 
sa- Sandy niemieckiej i pewno 
tmi Wie doskonałe, jak się spra 

Wa naprawdę przedstawia. 
Q* Wie, że właśnie Polska stoi 

jo"  Qa straży tego Traktatu i 
„t- że powstanie górnośląskie 

% było żywiołowym protes 
Z* tem przeciwko chęci sfał- 
**•' azowania i pogwałcenia 

Traktatu. Niepotrzebnie 
««* tylko p. Lloyd George 
do- Przypomina, że „każda lite 
uia t f  Traktatu została wywal 
d«- czona krwią angielską" — 

* niepotrzebnie dlatego, że 
Właśnie on pierwszy stara 
się tę  wielką tradycję spla 
tnić i bohaterstwem wojsk 
angielskich, które ginęły na 

bę- polach bitew w obronie i- 
**■ deałów wolności i sprawied 
#ł'  liwości, pokrywać brudne 
^  interesy. Powoływanie się 
*y. wx. tej mowie na .krew  an- 
■xy Sielską* jest najcięższą oi 
*d' brazą dla społeczeństwa an 

gieiskiego, które od wie 
r,j. ków tsk  wysoko ceniło po 
agi czucie honoru.

Dla p. Lloyd G eorgea 
'* 1 Śląsk ,o d  sześciuset lat 
19‘ nie był krajem polskim" 

To śmiałe zdanie nie mo­
że nas zdziwić w ustach 
człowieka, który dwa lata 
temu wsławił się na całym 
świecie tem, że nie rozróż 
nił Śląska od Cylicji i Sy 
Ibistrji. Natomiast niesły- 
chanie jest dziwne w us­
tach kierownika polityki 
jednego z państwa sprzy 
mierzonych prowokowanie 
Niemców do wojny. P. 
Lloyd George jest jeszcze 
na tyle łaskaw, że p rzy­
puszcza, iż nie wszyscy 
sprzymierzeni zgodzą się 
z jego stanowiskiem. Za­
pewne. Nie na to miljo 
ny ludzi ginęły, abys gwałt 
pruski miał tryumfować nad 
światem. Ale Prusacy przyj

Sją wywody p. Lloyda Geor 
e,a entuzjastycznie. Zasłu 

żył im Powinni go
mianować, • honorowym je 
nerałem Reichswehry.

A my możemy na te
impertynenckie brednie 
wzruszyć conajmniej ramio 
nami i o jednem pamiętać: 
Przetrwał *Sląsk sześćset 
lat jarzma, przetrwa i 
Lloyd George a takie zu- 

\$>ełnie słuszne uwagi z po

\ wodu osławionej i przeto 
j sławnej mowy Lloyd Geor 
| ga czyni w Rzposp. znany 
| komediopisarz .

W, Perzyński

l Sórneja Slaslta
Na froncie górnośląskim

K om unikaty  i  o i ta tc ic h  dni 
s frontu górnośląakiego done- 
« i ą  o walkach w  rajonfe G o ­
golin*, w iajoci*S Kolonowski*! 
i. w okolicy S tarego  O a ś n a .  A- 
taki pow stańcy odpierał*. Ni*- 
przy|aci*l a i iław al p rz t j i ć  prxax 
praw y br*«g O .’r r ,  ale b a s tk u -  
t ac t  ni*.

J a k  i i*  dow iadujem y w a l­
kom mają p o ło t ić  kr«s w ojtka  
koalicyjne tw o r ią c  łańcuch po 
m)ąd<y powstańcam i a banda  
mi nciprzyjaciół-niamców.

Włosi zawsze kręcą .
RZYM. (wl) H iva* podaj* 

półorzędow ą wiadomość c *ta- 
aow iiu tt  rządu wiotkiego w 
■prawi* górnośląski*’.

R ;ą d  tan oi* ftad-
n«g< odrębnego stanowisk* •  
• to |ac na grunci* traktatu w*r- 
ta l tkU g  (?)' powaźmi* decyii*  
w porotum ianiu  ich  l im  a r u t t ą  
aprsym iarztńców .

Prasa francuska przeciw 
Lloydowi George'owi

PARYŻ, (wij. O sta tn ia  m o ­
wa Lloyd* G e o r g a  w y w o 'a 'a  
to  wielki* s d z iw ia n i ’ i obnrs*  
a l t ,  Cala przaa francuska o- 
mawia |ą  gorąco i w iłowach 
nam 'ę tnycb | palnych protaato,

Komunikat Sztaba 
Powstańczego,

SO SN O W IE C . (E £) Ko
manik«t sz tabu  powattńezago 
« doi* 17 b o .

O i r t a e k  póinacay: W oko­
licy W.alkich S tanic ni*or«»- 
jacłel p r ty  o tyc ia  cddsi  idw 
io tarch  wykonał i t a r a g  a taków  
na placówki n*ix« Ataki od ­
parto. Ni*prxviac<el p o t o t t a w l  
c t f i j i c  aię k ilkuaaatu  zabitych 
i rannych

O leiatfk taefa d  i i ;  Pora  
u ta re ta tm i  patroli «yta«cja h*x 
im iaoy.

O i c i n t k  południowy: Na od 
ciaku front® od Raciborza do 
O iiT w r m o i tn a  akcja oddala* 
łów wywiadowczych, która o* 
trsalfwufą placówki uaare  w 
niaktórycb punktach * karabi­
nów maczynow«ch i minomio- 
tó a .  Podplaauo Lubiaaiac,

Zaniepokojenie w  Bytomia.
SO SN OW IEC. ( E E !. W  B r

tomiu panaj* co-ax w!ękax* 
zaniepokojenia. S toaatraplarxy 
u kazu ją  *i* coraa  liczni*) na 
nlicach m iaita  niemal t a  jaw  
nie, K r ą t ą  pogloakł, t a  na 
dz aó |s . t r« a jn y  nłsmcy p r i y -  
gotowufą pogrom polaków.

Roch oddziałów 
| koalicyjnych,

RYTOM. (EEj. Plama nia- 
miackta dono tsą ,  t a  do Gliwic 
p ra y b y l)  o k c ł j  600 io lnM ray  
wiotkich, k tóray  atanowiii po* 
pr««daio załogą M ikołowa. 
O próca tago prsyjachato do G li ­
wic 300 tołnie-ray aljanckich, 
udających aią do Opola.

Nie wyjechali.
BYTOM. P o g b tk a  o wy!**- 

d?ia Międ«ytoja«*.‘kom. i  O p o ­
la ni* j*at śclilą. O kasa io  «!«, 
t a  m ię d a y to ja ł in k a  mimo 
ró in ic  sdań  poaootela nadat w 
Opola i wydala odpow iada ł*  
ro*porrądE«oi», uatam otH w la- 
fąca walki nfemców * pow - 
atadcimV

N a w o ły w a n ie  do wojny,
LIPSK (EE). Lalpt’g .r  Voike 

xaiiaog doaoai x Manacbjom, 
ta praaa bawaraka nawołuje 
citm ców  do twerxania f.rm acli 
ochottiicxych*do wtlki prxa- 
ciwko o d ik o m  aa Górnym  
S lą iku . Jadna x cdexw baw tr- 
akich podplaana j*it pra«« ja* 
narala Kraft* van Dalman- 
aiegaa oraz prxas poś’ó *  nia- 
miacklcb parł!! Indowa) Pawns 
iieść bawarakiaj raicbawahry, 
wadłog tago aamago źródła, 
wyjaihala ua G s t a i  Sląak.

Barbarzyństwa nitmców
WROCŁAW, (« ł) . Tntaiaa-r 

biaknp otrnymałtod miarodajnych 
czynn k poltkich dapaaię w 
której x«wiadamia aię, i*  kaią- 
ta  Patarok, Draxdak, Kalik i 
inni byli w okropny; spotób  
pobici p r ia i n itm ców  i cpro 
wad tani do N iem iec.

K i, Skowroótkl, Ologoax, 
Kurpia, Banaś, Robota 1 iani 
xoatali wegnani s e  awych pa 
rtffi. C zm aiki ta proizą ar 
ctbiikapa o pomoc dla łndno- 
ści polikf#1.

Bez maski.
PARYŻ. Jak  się dowia 

duje „Echo de Paris" w 
dniach ostatnich panuje na 
G. Śląsku zupełny spokój 
natomiast po niemieckiej 
stronie granicy koncentrac 
ja  oddziałów Reichswehry 
trwa w dalszym ciągu. Zoł 
nierze niemieccy jak, rów ­
nież ochotnicy przekracza 
ją granicę małemi grupami

SOSNOWIEC. (Orient). 
Od tygodnia Niemcy groi 
madzą coraz większe siły 
w rejonie Raciborza. Opo 
la KoźU nie zachowując 
przytem żadnych pozorów 
ale zupełnie jawnie ściąga­
ją Reichswehre w pełnem 
uzbrojeniu z Wrocławia.

W kierunku na Opole 
zdążają liczne transporty 
wojsk niemieckich wśród 
których widziano wielu źoł 
nierzy w mundurach i cheł 
m ach .. Równocześnie . w 
całych prawie Niemczech 
odbywa się cicho mobilizac 
ja. Coraz większa pew­
ność i buta wskazują, że 
Niemcy zdecydowane są o* 
becnie nawet siłą pogwał­
cić trak tat wersalski, by 
tylko Górny Śląsk wcielić 
do Rzeszy.

OŚWIĘCIM. (Orient) W 
okolicach Ooola wywiązała 
się większa bitwa między 
powstańcami, a oddziałami 
niemieckimi, ‘sprowokowa 
na przez Niemców. W y­
nik bitwy dotąd jeszcze nie 
jest znany, W  akcji po 
stronie niemieckiej biorą 
udział samochody pancer­
ne i żołnierze z dawnych 
oddziałów bałtyckich, jak 
również oddziały ks. Urba 
na z Janowie, ks. Patasa 
z Makowa, pp. Wilczka i 
Halebranda z Pawłowa, 
Ćwika z Miodoni urzędni 
ka kolejowego Kozeka z 
Krzyżahowie, urzędnika 
banku ludowego Józefa 
Freza u Raciborza i wielu 
innych.

Wiele osób za oka?y 
wanie sympatji powstań­
com Niomcy rozstrzelali na 
miejscu bez żadnego sądu.

Ludność polska bita i 
katowana przez Niemców 
żyje w okropnej trwodze i 
wyczekuje ryehłej pomocy 
która by ją wybawiła z tej 
strasznej krzyżackiej nie­
woli.

Puwstuńfi} zajęli dnorzec «  Katowicach 
Pszczynie i Szopienicach.

N iem cy w ycofali się  z Koźla.

OŚWIĘCIM. (Orient). 
Powstańcy zajęli dworzec 
w Katowicach, Pszczynie i 
Szopienicach. Oddziały 
niemieckie wycofały się z 
Koźla (miasta i okolic przy 
ległych). Ustąpienie niem 
ców z Koźla nastąpiło na

mocy porozumienia między 
komisją międzysojuszniczą 
a przedstawicielami ludnoś 
ci niemieckiej i polskiej, 
która z pośród siebie wy 
brała komisję paratetyczną 
i oddała tejże zarząd miasta

O G. Śląsk o Prusy W schodnie 
i korytarz gdański.

W ARSZAW A. (Tel wł) 
Według informacji ze Sląs 
ka napływ wojsk niemiec 
kich nsd granice Śląska 
trwa w dalszym ciągu, licz 
ba orgeschowców idzie w 
dziesiątki tysięcy.

LYON. (P A T'R A D) 
Korespondent betliński Jo 
urnala piszg: Reichswehra
jest już od 3 dni na pół 
zmobilizowaną. Żołnierze 
są skonsvgnowani w kasar

mach. Nawet socjaliści są 
zwolennikami akcji militar 
nej na G. Śląsku, a opin 
ja publiczna niemiecka, któ 
ra domaga się gwłałtownie 
tej interwencji uważa ją ja 
ko grę nie tylko Śląsk, 
lecz także o Prusy W schód 
nie i o korytarz gdański. 
Podniecenie umysłów, nie 
byłz nigdy tak wielkie jak 
obecnie.

Noli Francji do Anglii.
PARYŻ (w!) Jak donoat 

.P etit Pariiiao", nota n ą d a  
fraacaakitgo do Aaglji, bądaia 
xawiarat* mi«dxy inntm i naatf 
pujac* ascaagólt:

Jakkclwiak w pawaaj mia­
n a  P ilik a  poaoai odpowia- 
diialaość xa zd a n m ia  aa G, 
Si*«ka, to x drogiai atrooy 
ay  R tąd pc laki xachowa) po­
prawa* ctaaowiako, zamkną- 
wazy granicę górnośląiką. Nota 
wyraka xdxiwiani*, i i  rsąd  
aogialtki aia wykonał jaazcs# 
poitaaonianago priax Koafa- 
ranclę Ambasadorów damarebo 
w Barliai*. R iąd  francoaki po- 
tiiiard ia  formalni*, ta  praadata 
wicUl Francji na Goraym Siąa 
ko ni* sawiarai rotajmu s 
powataćcami i ni* wyxnaczai 
linji damarkacy|n*|. Jatali Niam 
cy wkrocz* na Górny Siąak 
tit* lb  ojaą, Francja w Sąd­
nym wypadku na to x*xwoiić 
nia bądita mogła.

C ofioii się Lloyda B io rg i 'i
LONDYN „Daily Expr*a* 

donoał t u  rsąd jan^ialikl wrę- 
cayi Francji nowy m*mor|tl 
w którym wakatu)*, fta mowa 
Lloyda G iorg*'* soitała w i­
doczni* wa Francji m^lnia zro­
zumiana, podobni* jak i jago 
oświadczani* w apramia udtia- 
lan a poxwolasia N amcom na 
wkroesania do Górnogo Sląaka 
Dxiannlk tan powiada dala), 
rsąd . angialaki pragni* podjąć 
watalki* kroki, a iaby xap*wnlć 
wykonani* traktatu pokojowe­
go, tak prs*x Polaką, jak i 
prs*x Niamey.

Lloyd Eoirgo t z y g q
LO NDYN.(wi) Lloyd Gaorg* 

■pędził święta w majątku owo 
im Chtqudr, posoatawal jednak 
w ataiaj łączności z Downing- 
Strait i kazał aobia przadkła- 
dcć aprawozdania, odnoaząc* 
•ię  do aprawy Górnago Sląaka. 
W ciaai* świąt odbyła aię t*ś 
wymiana zdań pom iędzy Lon 
dynam a Paryśam z tym w y­
nikłam, ś« w naitępnym  tygo­
dniu ma aię odbyć konfarencja 
Lloyd Gaorga'a z Briand'atn w 
Lympua albo w Boulogn*.

Oli z fla rc ia  v r i i i n i a .
PARYŻ (wl) Lloyd Gaorg* 

zaproali Briaań a na konfaran- 
cję, calam omówienia aprawy 
górnoaląikUj Wadia telegramu 
z Loadynu, „Cantral Nawa" 
donoai, śa.pramjarowi angialaki* 
mu zal*śy bardzo na oiłabianin  
wrat*ni* awejrj mowy w* Fr*n 
cji. Jrat on zdania, ś* praaa 
francuika i Franca*i na ogói 
ftłazywi* zroium iali jago ałowa 
Dla tago obił*!* przy t*m, aby 
aię apotkać s Brland‘*m, calam 
wyjaśaiania ot*porozumi*ń.

.Figaro" twtardti, kat Spray 
miarzańcy na śada*| awojtj 
konfarancji ni* za |ęlf atano- 
wiika sw ycięikiago, polegając* 
go na zroiumiania awcich praw 
i ta  |*dyni* tylko Niamey w y ­
ciągali korzyść z tych konf*- 
ncji bas końca.

Posiedzania fladf l i f * y t s z * | 
22 m il.

LONDYN, (w). Biuro Ran- 
tera donoii. ś* rząd angialaki 
zaproponował rządom Mocaratw  
biorących u d tia i w zebraniach 
Rady NajaryinaJ, zwołani* t*j 
Rady w nadchodzącą n i*dii*lę  
tj, na dzi*ń 22 bm, Rautar 
zau w ala , ft* dotąd i* izcz*  
Rząd Brytyjski ni* otrzymał 
odpowiedzi od Jych mocaratar 
Jadnym przadmiotam obrad ma 
b ić  apra*a G6ra*go Sitaka.
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Bizpłodiiośe rolni8R 
polsko-liliwsklcb

BRUKSELA. (Tel. wł.) 
W śrcdę odbędzie się po 
iłowne posiedzenie delega 
cji polsko-litewskich Po 
przednie posiedzenia do 
wiodły, że Litwini nie są 
skłonni do jakiegokolwiek 
kompromisu w sprawach 
terytorialnych. Dyskusja 
nad układem militarnym i 
ekonomicznym została u 
kończona dzięki Hymanso 
wi i ma znaczenie czysto 
ieorytyczne Nasza dełegac 
ja zostaje wierna podykto 
wanym decyzjom Hymans 
stara się o wynalezienie 
projektu' który mógłby być 
przyjęty przez obie strony

Z Sejmu.
W A RSZA W A  (PAT). 

O cz«ai»aoa  w ł.t tp n o i*  pr*®. 
Witoaa w S*jcni« wywołało ni*' 
bywała laintaraiow ania. Prac. 
min, poddał mowę Lloyd G io t-  
g ’a 0Dic*ttwla(ąca( krytyce 
odparł w ica lk ii aarinty, usa 
tadnlając prawa poliki do G . SI, 
oparta na traktacia waraaltkim  
f na i wynikach plabiacytn* W 
mow i* iw a| p-tmjor napiętno* 
wał słą wolę Lloyd G eorga ca- 
ic tc sa ja c , to  ona podcyciia 
pow itać!ł górnośląski*. Rzasu- 
mając twoja prsamówianła, pre- 
miar W>toi ośw adcty'.

R ią d  polik i atol tcłśła na 
groncia trakt,to  wersalskiego  
i nłcsego nia pragnie fak tylko 
jego wykonania i na tam ata- 
sowłaka idacydow anym  jaat 
trwać, R sąd  polaki 1**1 paw* 
» T, ta  wtsyatkla moearatwa, 
która traktat tao podp’.ialy, mię­
dzy inutmi Anglja nia doposs 
c ią  do tadnago kroku za atro- 
ny nłamiacklaf, który naruaia  
ląc poatanowiania traktatu war- 
••lakiego, zachwiałby podatawa> 
mi pokoju auropajtkiago, c iy t*  
fcansgo z takim trudam i z ta­
ką ilością ofiar, Mówą przyję­
to oklaakamf; Niech tyj* pow- 
ftania górnośląski* I

Rządca rolnik SJ

z  d ługoletnią p rak ty k ą  p raco ­
w ał w Galicji we w zorow ych 
gospodarstw ach  przyjm ie p o ­
sadę od 1 lipca lub zaraz  
m oże złożyć kaucję  jako sa ­

m odzielny adm inistrator. 
Zgłoszenia do adm inistracji 

K urje ra  pod „Z arządca* .

P/isTiłdc Obuwia
FAiG. PA!»

D aje lakierow y połysk 

D eszcz nie zm yw a 

S kóra staje się m iękką 

Chroni od wilgoci i pękania .

WARSZAWA, >124 
Srzyhowaka l i  40.

POSIADAMY STALE NA SKŁADZIE:

I

MASŁO 
r o ś l i n n e 99AUMA 6 1

KOKOWAR biały i żółty w opakowaniu 10 pudowym i 25 kilowym 
OLEJ KOKOSOWY 

KWAS KOKOSOWY (Cocosfettsaure)
OLIWĘ DO JEDZENIA w najł. gatunku

■ 1 d a  ż ą d a n ie  s łu ż y m y  o f e r t ą  ,"""

TOW. AKCYJNE LIBAW8KIEJ OLEJARNI
( d i w n i e j  KIELER)

W A R S Z A W A  -  P R A G A , G O C Ł A W S K A  9 -  T e le fo n  15-98 2168

Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrowsk e J. BLAKOMfSKI, Zawiercie.

DOM HANDLOWY

WARSZAWA,  CŁUCA 21. 

Teł 181-78,

ęgr ośpe»

N A JTA Ń SZE ŹRÓDŁO ZA K U PÓ W  DLA K O O PE R A ­

TYW  SK LEPÓ W  SPÓŁDZIELCZYCH, KÓŁEK ROLNICZYCH 

I K U PC Ó W  POLSKICH POLECA ZE SKŁADU M ATER JA ŁY  

W EŁNIANE, PÓŁ W EŁNIANE I BAW EŁNIANE.

S P R Z E D A Ż  H U R T O W A .

TAR6 POZNAŃSKI
i s l M  M o  Przemyślu M i ę t o  umi« i|h

odbędzie sie w Poznaniu od 28 maja do 5 czerwca 1921 r

TARG POZNAŃSKI 
TARG POZNAŃSKI 
TARG POZNAŃSKI

1
zgrom adzi w zory wszys t-  
kich gałęzi p rzem y słu ,

C2 > S  T A R f e K * : -  
N A N / K !

będzie generalnym  
pierw szym  w Polsce 
O drodzonej p rzeg lądem  
sił gospodarczych, 
pow inien być w spaniałą 
dem onstracją  zdolności 
w ytw órczych naszego 
narodu ,w obec zagranicy

M iejski U rząd  Targu P oznańskiego podejm uje się p rzydzia łu  m ieszkań  
dla gości i w ystaw ców  na w arunkach  najdogodniejszych i w tym  
—  celu u p rasza  o m ożliwe w czesne zgłoszenia. — _ __

Adres telegraficzny, „T arg — Poznań".
„ pocztowy: Miejski Urząd Targu 

Poznańskiego.
Nowy Rałusz, (Tel 42 51),

Conto: Bank Przemysłowca, Poznań. 1600

. jfW ydaw cy: Spółka W vdaw . „K u rj.jZagł.*’.

M A R K A

M a r s o i i n
R O B I  S K Ó R Ę  MI ĘK KĄ  TR/ / A- ŁĄ

N A D A J E  L U S T R 2 A N Y
P0-kYSK.^^^>V,

Sprzedaż hurtow a w fab ry ce  
przy ul. Wspónej 4, w SOSROMU.

2215

s i a t k i  $«■
przyseyka 2043

„ P U D E R  D ZID ZI*
aatychmiasl nsnwy, 
opnsłość  j saezerwfr.- 
aieaie t k f r r  a dzieci 

Z«dzć w spiekzeh, i skłfdscb pn-
dra .Dzidzi* * k*gutk!em.

P a ń s tw o w y  U rz ą d  Pośredni 
c tw a  P ra c y

ni. Piłsudskiero nr. 16 poleca służb* 
domową rzemieślników, a takie nie 
wykwalifikowanych robotników i ro 
botnke, kandydatów do teimlnu, oraz 
rutynowanych biuralistów biuralistki 
maszynistki techn izó* . Pośrednictwo 
bezpłatne._______________________ § 5 3

M agistrat
m. Sosnowca kupi bryczkę lekką. |« 
dnokonną ewen. powozik. Ofe i 
naieiy składać do Magistra u, wydsł.al 

budownictwa' 2257

Zaraz
potrzebna panienka do hifta. Zgl 
»*ać się od 6  - 7 .Małachowskiego 4 
  2280

P otrzebo! są
murarze cieślowie i pomocnicy z di.- 
ssać się Zakłady Ceramiczne B. Meyer

m \ Wt ? ef ł,Dle (DaWB,*i »ukceL- us Pichulska) ______  2285—3

' K upim y
k o n i, z u p r ię i , i bry *kę lub wolan- 

| clk ż g r .z e n ł. Twa. „Tepege* Soauo 
wiec ul. 3-go. Maja nr. 16. 2269..,

• K> p ię
farg on w dobrym ssoi e .  Wiadomość 
w Kurierze____________  2284

B a czn o ść  G ó rn o ślą za cy
^“‘V  j 5  m*l» w niedzielę zgubiłem 
dowód osobisty z fotografią w Mysło­
wicach mb Szopienicach wydany 
przez Związek Artystów Scen Polskich: 
Łaskawy znalazca zechce łaskawie 
zwrócić w Szopienicach w księgarni 
Świętego Wojciecha a w Mysłowicach 
w plekarrni p. Kozaka, Z góry dzięku­
je. Antom Kaczorows* i artysta teatru 
H. Lzarnecklegę w Sosnowca. 2266

D o sprzedania
3 wiertarki, prasa ręczna, wentylator 
i miechy kowaiskie, oraz różne drob­
ne narzędzia ślusarsko kowalskie, Wia­
domość w Administ ac|i „Kurjera* 
______________________ 3271

Sprzedam
dwie pary butów używanych z twar­
dymi cholewami oraz materiał na męs­
ki garnitur. Wiadomość w redakcfil

2274
Sprzedam

stare pieniądze. Wiadomość w „Kur- 
>erz!_j  _____________________ 2275

S p r s e d a j ę
listy piotrkowskie kredytowe. Właś­
ciciel domu Dęblióska 1 1  Sosnowiec

2265

Zaginął
pasport wydany przez władze okupa­

cyjne na Imię Pinkus Rezler pottfei I 
500 mk. gotówką- 2273

Z aginęła
kontrolka chlebowa wydana przez 
Magistrat m. Sosnowca na imię Mar'* 
B ojarską,__________ >270 * *  '

Z aginęła
książeczka chlebowa wydana na kop. 
Hr. Renard na imię Anna Woidas
__________________________ 2272

Z aginęła
metryka urodzenia wydana w e wał 
Poaturka pow, Pióczowaki na imię 
Anna Orzał._________

Z agin ęła  
karta pow ołania Stanisław a G ontka
w ydana w PKU. w Będzinie. 2281

.T łoczn ia  „Spółki ,W ydaw. “„Kurj. Zagł. Redaktor: Józef^Maciejowski


